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K A T O W IC E , IG. 1. Ostatnie sen 
eacyjne doniesienia prasy  w arszaw 
skiej o pojawieniu się w okolicach 
W arszaw y krwawego zbira  N ikifora  
Maruszeezki. który po śmierci swego 
kom pana K aszew iaka  miał grasować z 
innym  niebezpiecznym bandyta, po- 

iumelszezyzny, i1 i aneisz- 
kiein Rusinem — okazały się n iepraw  
dziwę.

Maruszeezko ostatnio prze y/wal 
w województwie krakowskim  korzy
sta jąc  z dobrze zakonspirowanej kry
jówki i i-o Białą.-W  ubiegłą sobotę Ma 
ruszcezko został unieszkodliwił >nv 
przez władze bezpieczeństwa Białej ko 
ło Bielska.

I ’jęcie Maruszeezki zawdzięcza się 
przypadkowi, a raczej jego opilstwu 
i niebywałej wprost drapieżnej 1 i i  
czelności.

W dniu tym, ló-go stycznia M ara 
Rzeczko przebywał w towarzystwa- kil 
kii pizeiislawieiełi bialskiego św iata  
pr : -siąpczego w restauracji  przy | la  
tu  Yvo!nnśei w Białej. Maruszeezko 
: - v . większą gotówkę w ostr.t-
i cb !;: wuwyeli napadach zmienił swą 
p;.\ . ou hor '.

U.-nno godziny 10.15 w sobotę wie
rzb, ;.:.ydz\ Maruszeczką. u jednym 
z . ..." ■{ powstała w lokalu kłótnia. Yv'o 
I  z agie.-y wnej postawy bandyty za- 
i u, i..,\ gość wvszedł z restauracji .  

•W nad za nim podążył Maruszeezko 
i nu e kompletnego opilstwa i na
i a Wolności wszczął bójkę, łb łn ią
'••• hau- służki,- posterunkowy Mieh/Tyń 
i :i v. k misariatu  policji w Białej t>oś- 
| u r : : d  z interwencją, nie przypuszcza 
, /  ■ za chwile zmierzy się z groź
nym przestępcą.

Maruszeezko na widok policjanta 
KB skawic: °*e dobył rewolweru i stiy.e 
lii pToU k d n ie ,  Tylko dzięki zupełne 
ru i  i w u '* audy ty  posterunkowy
k l ie e z y ń d i  uniknął śmier i. Jeden  ho 
wir ni śy-Iko z pięciu strzałów M arusze 
enk; był celny.

Oto kula przebiła policjantowi po 
liczek, nie w yrządzając większej szko 
dv. Na pomoc rzucili się szoferzy w 
pobliżu stojących -taksówek. Jod -n  z 
n i , h podłożył bandycie nogę. inr-y 
znów. orientując się w sytuacji por
wał ze samochodu linkę i zarzucił na 
szyje Maruszeezki pętlę. To ostatecz
nie unieszkodliwiło pijanego zbira.

W  drodze do kom isariatu  u j ę t y  han 
dyla  p ijanym  bełkotem wykrzykiwał 
„Jes tem  sław ny Maruszeezko'"!

N atychm iast władze bezpieczeń
stwa przystąp iły  do przesłuchiwania. 
(Wzięły w nich udział również władze 
sądowe, a później przedstawiciele kato
rrawrgaaiBB sasEsamsEasHiai iBriwwwtwiwHagifsii a a
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Regulacja  Wisły
pod Sand mierzem

W marcu br- rozpoczną się dalsze 
prace nad regulacją Wisły pod San
domierzem. Roboty prowadzone będą 
w znacznie rozszerzonym zakresie, 
niż w roku ub

Regulacja W isły dokonana będzie 
W roku biez .kosztem /górą  Li.0b0.000 
złotych, niezależnie od robót wykony 
w a n y c h  przez państw ow y .zarząd 

, wodny.

. H52£££i2-schwytany
w czasie pijackiej awantury w Białej ko!© Biesska

wieki ego wydziału śledczego. Na pod 
stawie dotychczasowych dochodzeń i 
wyników przesłuchania, k tóre  z małą 
przerw ą trw ały  całą noc i ubiegłą nie 
dzielę — przypuszczać można, że Ma 
ruszeezko ostatnie tygodnie spędził na 
Kresach Południowych wojewodzt w a 
krakowskiego i na Śląsku ,robiąc je 
den jedyny w ypad  w okolice Radomia 
gdzie, jak  wiadomo śmiertelnie ranny 
został Kaszewiak.

Niebezpieczny zbir w .czas ie  prze- 
s łuchiwania zachowuje się niezwykle 
spokojnie opow iada j o swych 
przestępstwach. Przyznaje  się. więaszo 
ści z zarzucanych mu zbrodni.  ̂ t

\Y pierwszym rzęci/ie Mai uszeczko 
który  wytrzeźwiał po krótkiej drzem
ce przyznaj się do zabójstwa demona 
nego w7 dniu 2G października w K ato
wicach na osobie 20 letniego Jerzego 
Rottera  z Katowic.

Bandyci zbiegli wówczas i dali

nać o sobie dopici o w Krakowie, 
gdzie dokonali szeregu napadów r a 
bunkowych na tamtejsze szynni. W 
czasie obławę policyjnej Maruszeezko 
zastrzeli! wtedy przodownika służby 
śledczej śp. K aro la  Jagna . Dopiero 
po kilku dniach policja wpadła na 
ślad bandytów między .Wadowicami
a Suchą, gdzie został postrzelony
wspólnik Maruszeezki, ,'A ladysjaw 
Sporzyński- Maruszeezko /.dolał ziny- 
iić czujność pościgu, zmegł, by dac 
•znać o sobie w nocy /  - na b giu i na 
w Załężu, dokonując napadu  na restuu 
rac ję Józefa  Gałuszki. . —H

Wszelkie poszukiwiania zmobilizo
wanej policji śląskiej pozostały bez 
rezultatu. Ostatecznie w dniu 22 grutP
m a  patrol policji pod Szydłowcem
,v radomskim natknął cię na jadących 
furmanką bandytów'. Byli to Kasze- 
Wiak i Maruszeezko. W czasie drama-

K ontps pracowniczy w Warszawie
uchwalił deklarację w sprawie  sił zbrojnych Państwa

W A R SZ A W A . 16. 1. W  niedzielę 
o godz. 10-ej oo, y 1 się w W a r s z a w i c  
kongres pracowników7 _ państw owi d i  
zrzeszonej w centralnej komisji po ro 
zumiewawczej. N a  kongresie obecni 
byli p rem ier Składkowski i numscci. 
Kościałlrowiski. P o  powitaniu  dciege- 
tów i. gości przez prezesa Komisji ko- 
rozumiewawczej p. Józef kowicza P 'Zo 
mówił krótko prem ier Składkowski.

Premier podkrelił, że rząd mocuj', 
który rozumie swoje znaczenie, a nie 
kurczowo trzyma sio władzy, dba 
swoich pracowników, nie chcąc n\!,?c 
w nich ślepych wykonawców7 swoich 
rozkazów, ale jednostki, pracujące. z 
jrdejatvwa. N a zakończenie premier 
życzył kongresowi owocnych o b r a d .

Następnie sekretarz  Centralnej Ko 
misji Porozumiewawczej p. Duda sure

ślił historyczny rozwój ruchu zawodo 
wego pracowników umysłowych, a pre 
zes Związku Pracow ników Insty tucji  
Ubezpieczeń Społecznych. Sasin,, od ■ 
czytał deklarację gospodarczą z dnia 
10 września 1836 r.

Kongres uchwalił między inny iw 
zasadniczą deklarację w spraw ie  sił 
zbrojnych Państw a. W deklaracji te j  
wyrażono gotowość sfer p racow ni
czych do zbrojnej walki, gdy zażąda 
tego dziejowa potrzeba.

Podkreślając znaczenie klasy pra
cującej dla Państwa i jego sił zbroj
nych, kongres stwierdził, że idea sta
łego postępu społecznego, wzmagając 
siły  moralne i materialne najszerszych 
w arstw  społecznych, bucki w  nich po
czucie odpowiedzialności za losy Pr<n 
stu a.

tycznej wami poniósł śmier A Bogu 
ducha winny woźnica Jan  Kactela, 
zas śmiertelną ranę oclniosl Kasze
wiak. Maruszcczce udało się umknąć 
i dostać znowu na teren bi"«?fea oraz 
południowej części wo j ki akowskiego 

Czy dokonane tu w ostatnim © 
rozboje i kradzieże były dziełem Ma- 
ruszeczki — wykażą dalsze dochodze
nia, — Obecnie można odetchnąć z ul
g ą :  Maruszeezko jest w rękach policji 
i nie zdoła się już wymknąć. 
e h h k sh s .-a s s i- ip s :" - vr.v ssx& m t* *  g ł iasssjw

. i$in Bunnet ?.rłeiśl sie
M ISJI TW ORZENIA G ABINETU,

M IN . B O N N E T .
PA RYŻ. 16. 1. Bonnet zrzekł się 

misji stworzenia gabinetu.
Po zakończeniu rozmów z Bonnc- 

tem, prezydent Lebrun zaprosił do się 
bie Bluma.

Nie wiadomo narazie. czy av celu 
powierzenia mu misji tworzenia gubi 
netu, czy też jedynie aa7 celu odbycia 
z nim narady.

Ogtoszen e deklarac i rządowej
TO K IO , 16- 1. Opublikowano /de

klarację rządową- w sprawie polityki 
Japon ii  wooGe Ciiun _f

Dekłaiacja głosi, ze nawet po /do 
byciu Nankmu- rząd japoński okazy  
wal cierpliwość, pragnąc umożliwić 
rządowi chińskiemu zrewidowanie je
go stanowiska-

T> .1 . 1. 7 PO

zumieć prawdziwymi inumcyj J a p i n u  
i siuwia opor bez względu na  losy po
koju na  Dalekim Wschodzie i na losy 
narodu chińskiego. W /w iązku z tym 
rząd japoński postanowił, ze o u ląd 
me będzie mial do czynienia z tym rzą 
dem i będzie oczekiwał na powstanie 
i rozwój nowego reżimu w Chinach, 
który mó.°’łbv wytworzyć harm onijną '

Przsjus^a wezbrała w Zayląbiu
Odwilż, jaka nastąpiła w ost-.tnioa 

dniach spowodowała roztopy śnieg m, 
skutkiem czego podniósł się poziom 
wody w Czarnej Przemszy. , . .

Niżej położone budynki w Będzinie 
nad Czarną Przemszą zostały częścio
wo zagrożone.

Z trzeeli mieszkań przy ul. Zawale 
ewakuowano mieszkańców-

Przybór wody w rzece wzrasta.
Na Czarnej Przemszy koło Rade- 

cliy pogotowie pilnujące przyboru wo 
dy zauważyło pływające na rzeci w 
wielkich ilościach szczury. Widocznie 
wskutek przyboru wody w rzece zosta 
ły  one wypłoszone ze Bwycli kr}rjó- 
ivek

współpracę z Japonią
Z takim reżimem Japonia  będzie 

współpracowała celem uregulowania 
stosunków chińsko - japońskich o rsv 
odrodzenia Chin.

Minister spraw  zagranicznych IIi- 
?ota przyjął kolejno ambasadorów 
Niemiec i \i loch, Którym udzielił wy 
jaśnień odnośnie deklaracji rządowej 
w sprawie pUityki wobec Chin oraz 
wyraził podziękowanie obu zaprzy
jaźnionym rządom za ich stanowisko 
wobec obecnego konfliktu na Dniclcm 
Vó schodzie.

Opublikowana deklaracja rządu w 
sprawie polityki wobec Chin przypu' 
szczalnie spowoduje odwelanie amba
sadora japońskiego Knwagoe, który, 
ma powrócić do Japonii w ciągu ty
godnia. Ambasador chiński opuścić 
ma Tokio z własnej inicjatywy oko
ło 20 bm
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Zwycięstwo pięściarzy polskich
w mecsu tniędzypańsiwo^ym z Wiochami 11: § pkt.

W cyrku warszawskim odbyło się dru 
feie z rzędu międzypaństwowe spotkanie 
iv boksie, pomiędzy Polska a (Klochami 
które zakończyło się zwycięstwem poi- 
skicdi bokserów w stosunku 11:5.

Drużyna wioska zaprezentowała się z 
jak najlepszych stron. Najlepszym i jej 
zawodnikami byli: w wadze koguciej — 
Sergo, w wadze piórkowej — Montanari 
i w wadze średniej — ilinazzi.

W drużynie polskiej najlepszy Czor- 
lek i Kolczyński. Rotheleowi niesłusznie 
przyznano wynik remisowy, zaś Chm ie
lewski nie zasłużył na wygraną, a naj
wyżej na remis.

Po odegraniu hymnów państwowych  
i po przywitaniu, na ringu pozostali za
wodnicy w. muszej, Nardcchi (W) i Rol- 
hoie (P). Pierwsze starcie rozegrano bar 
dzo ostrożnie; pod koniec walki W loeh  
zbiera punkty w zwarciu, jednak sędzio 
w ie orzekają wynik - remisowy.

Już. w następnej walce w' wadze ko
guciej, W łosi zdobyli zupełnie przekony
wująco dwa puukty. ich najlepszy za
wodnik. doskonały technik Sergo przez 
wszystkie starcia lekko przeważał i nie 
pozwolił Koziołkowi "dojść do głosu, mi
mo, że ten przewyższał przeciwnika ulu 
g ością rąk.

W wadze piórkowej doskonalą klasę 
wykazał Czortek <P), który wypunkto
w ał zupełnie pewnie Montanariego.

W  ostrą wym ianę ciosów obfitowało 
spotkanie w wadze lekkiej, w 'którei 
W ożuakiewicz w imponującym stylu wy 
walczył dwa punkty dia Polski nad twar

dym Fachinim. Stan punktów 5:3 dla 
Polski.

D oskonale taktycznie rozegra! swą wal 
kę Kolczyński, b ijąc  p raw ie że równo-

rzędnego P itte riego .
U następnym spotkaniu w yvadze 

średniej dobrze zbudowany Włoch B i- 
nazzi nie zląkł się misti za Europy Chmie

Zwycięstwo pięściarzy losiiowieckiej iakkabi
n s d  P o l i c y j n y m  K S { K a t o w i c e )  9 :7  p k t .

W czoraj w srui k in a  ą ! <!eu“ w 5  osnow 
cu odbyt się koleżeński mecz boksersV  
pom iędzy m iejscową M o k k alią  a  F o .i- 
cyjriym  KS. (K ato wice).

Mecz po ciekaw ych w alkach z a k o ń 
czył się zwycięstwem M akkabi w slosah  
ku 9:7 pkt.

W yniki poszczególnych wa.i- ty ły  na 
stępujące (goście na  pierw szym  m iejscu)

W aga musza. P aw lica  wygrał, na  pkt. 
z G rizgriuem , który v\ d rug ie j r u n d z i e  
znalazł się do 4 ua deskach.

W ag a  Kogucia: K o co ń -p rzeg ra ł przez 
techniczne' k. o. w I I  randzie  po ożywio
nej w ym ianie ciosów z B ajtuerem .

W aga piórkowa: "Tszok zrem isow ał 55 
A braham em . W alka była chaotyczna.

W ag a  lekka: B arańsk i zwyciężył w

Ruch - N a p r z ó d  0:1 (1:1)
Za porażkę 8:1. doznaną na w łas

nym boisku od Naprzodu, p o trą H  M  
Buch zrewanżować w ubiegłą' niedzie
lę w Lipinaeh, wygrywając tym  . r a 
zem w wysokim stosunku 5:1.

pierwszej rundzie  M ajcrow ieua. k tó ry  
poddał się po o trzym an iu  k liku siiuycb 
ciosów.

VV*ga pułśrednia: Tuidura przegra i na 
pkt.. z Ackerm anein. Ślązak był bardzo 
slaby.

W aga średn ia . W ycisk w ygra ł wobec 
Poddania się Dawidowie/.a w II l u a u z i e .

W aga pó!eię/.ka : Kokot p rzegra ł w li 
rundzie przez k. o. z Pofckiem  .^ę-lziowa 
ii; w rm g u  p. Nypusz, h a  p u n k ty  p. B ra- 
bański, dobrze.

Jewskiego i od pientszego uderzenia gon 
gu aż do końca stoczył równorzędną wal 
'kę. Chmielewski przewyższa! swego prze 
eiwnika ambicją oraz stałym atakiem.— 
W ynik mógł jednak być remisowym.

W  wadze półciężkiej Szymura (P) 
zdaje się powrócił już do formy, wygrał 
bowiem spotkanie z) (terras* o im po za
ciętej walce, ale zasłużenie.

W ostatniej w alee, w wadze ciężkiej 
najstarszy zawodnik naszego zespołu, 
W ęgrowski przegrał do technicznie lep
szego Wiocha Lazariego.

Komplet sędziowski stanow ili w rin
gu p. Schroeder (Niemcy). IM  Fante 
(Włochy) i Bielewicz (Polska) na punkty

Zwycięstwo drużyny publiczność przy 
ję ła  niem ilknącym i oklaskami.

W ynik napawać może kierowników  
polskiego boksu dużymi nadziejami na 
i.ajbliż; *)' spoi kania międzypaństwowe.

Pcrużka potskich hokeistów w Szwajcarii
1:3 1:8. 8:2)

Po iO-godzinuej podróży z Pozna
nia polska ekspedycja hokejowa P l u 
nęła w piątek wiecz. w Zurychu gdzie 
w niedzielę rozegrała pierwsze spotka 
nie w tournee po Szwajcarii, 
szym je j przeciwnikiem byt 
klub hokejowy Ii. C. Zurych, 
przed tygodniem zdobył puchar Krosy 

Polacy przegrali w stosunku 1:.( 
(0 :1. 1 :0, 0 :2).

Pierw ■ 
n a n y
vt '  >•'-

Gra przeprowadzona była bardzo 
szybko. W pierwszej tercji Szwajca
rzy zaskoczyli Polaków nieslycha • • n 
tempem i grali bardzo szybko; znajciu 
ją  się oni w dobrej kondycji fizycjAt?,, 
u naszych graczy brakuje kondycja » 
Staniszewskiego i Stupnickiego.

Drużyna polska poza kiepsK m zgra 
niem nie miała słabszego punktu.

Piłkarze zagłebiowscy przy zielonym stoliku
Długotrwałe obradjf citonHów okręgu nsd statutein

"W dn iu  w czorajszym  w sa.-i domu spo 
łecznego w Sosnowcu odbyło się walno 
i.obranie członków zagiębm w skiego okrę
gu p iłkarsk iego , w k tó r jin  udział wzięli 
p rzedstaw iciele 38 klub iw z terenu  Z a
giął ia  D ąbrow skiego, podokręgu często
chowskiego i Zaw iercia reprezen tu jąc  o- 
golem  112 głosow. Z klubów ligi oiircgo- 
wej nieobecni by U n a  zebran iu  tylko 
przedstaw iciele K 5. Cze.tochów ki.

Zebranie zagaił prezes okręgu \v olski 
k tóry  pow ita! zebranych, delegata  PZPN  
p. K rassow skiego i członka, zarządu P . 
Z. F . N. p. M ailowa, r r  oponując jedno
cześnie tego ostatn iego  na przewodniczą 
ccgo zebrania.

P o  objęciu przew odnictw a przez p. 
M ailowa, do prezydium  powołano p p ' 
Vy o s ia ,  K rólikow skiego y (7awęoę. a na 
rek re ta rzy  pp.: inż. Zbudowskiego i Szu
berta.

Spraw ozdanie z clzaahtluo'ci zarządu 
okręgu odezytai sek re tarz  p. Horzełski — 
Ze spraw ozdania tego podajem y k ilk a  
ciekawych cy fr ilu stru jących  obecny stan  
p iłk a rs tw a  w okręgu Zagłębia D ąbrow 
skiego.

Okręg posiada obecnie G4 klubów, z 
tego łig i okręgowej — 10, klasy A — lł>> 
ki. e . — 21. Id. C -  15. W 1337 r. przy
jęto G nowych klubowca skreślono 7 klu
bów. Na terenie okręgu jest obecnie 37 
boisk, a więc w ostatnim roku przybyło 
jedno boisko. Ogółem rozegrano S8t> za
wodów. z czego na mistrzowskie przypa 
da f>29, a na towarzyskie 332 międzymia 
stówę — 4, międzyokresowe — 1. W cza
sie zawodów 11 graczy odniosło ciężkie 
kontuzje, a 49 lżejsze. Frekwencja w i
dzów w stosunku do 1955 r. wzrosła w o- 
kresie sprawozdawczym o fi.G proc. Ogó
łem dochody klubów wyrażają się global 
uą sumą 33.(19(1 zl.. z czego na figę przy
pada 33.fi»9 zl.. klasę A — 13.8(19 z l ,  k(. 
B i C łącznie — 4.238 zl Ogółem na za
rodach  obecnych było 128.909 widzów.— 
Obecnie za nieuregulowane należnośe*! 
na rzecz okręgu zaw ieszony cii jest 29 klu 
bów. W ub. roku okręg przyjął 2S9 no

wych graczy, nie licząc w ędrówek piłka
rzy z ’k lubu do k iu b u .

](’ ciągu swej działalności okręg za- 
głębiow ski spłacił 1299 zl. zadiuzeu b. o- 
k ręgu  kieleckiego i pouukri.su zagłębiow 
skiego. W skutek tego okręg pracował 
tylko na  postaw ie prow izorycznego bud
żetu.

Ciekawy jest fakt podany w sprawo 
.'.daniu, że n a g r o d y  za  grę p o p ra w n ą  o- 
t r z y m a ly  kluby klas n iż sz y m ^  a m ia n o 
w ic ie :  KS. Orlę ( C z ę s to c h o w a ) ,  lU h  (Go 
lonóg) i  KS. Orlęta (C z ę s to c h o w a ) .

N ajw ażniejszym  punktem  oen .d  t j ł a  
opraw a rozpatrzen ia  5 uchw alen ia status 
in ZOFN. W tej kw estii delegat często
chow skiej B rygady  p B arg iel złożył 

w niosek aby staluG i n ie uchw alano ua 
zebraniu . lecz przesiano go do rozpatrzę 
n ia  klubom , po czym zw ołane zostałoby 
specjalne zebranie, ceiem uchwalenia 
s ta tu tu . Nagłość tego w n io -su  nie zosta
ła  uchwalona^ to tez przystąpiono do 
ro zpa tryw an ia  i uchw alan ia  poszczegól

Pych paragrafów  sta tu tu .
D yskusja m iejscam i haidzo ja łow a i 

dotycząca punktów  nai raw dę llakyęb  
trw a ła  blisko 4 godzmy. Zaznaczyła s ę 
tu  zorganizow ana akcja pew nej grupy 
klubów częstochowskich, Któro składały 
liczne popraw ki do sta tu tu . N ajw ażn ie j
szą popraw ką je s t usiaienie ilości głosów 
d ia  klubów. W edług pro jek tu  s ta tu tu  
k lub lig i okręgowe., dysponował na w al
nym  zebraniu  5 gioram i. W alne  zebra
n i e  zm niejszyło ilość głosów do 1-eU. — 
D la pozostałych k las m e przeprow adzono 
z m i a n ,  a więo kluby A kl. — 3 glosy B 
K] — 2 głosy i C ki. — 1 gio?.

f o  uchw aleniu  n u  i u tu p. Oleksiak od 
czytał spraw ozdanie budżetowe, p. K raw  
„zyk — spraw ozdanie ł  WG. iD., spraw o
zdanie k ap itan a  okręgu - -  p. Rcrzclski^ 
s p r a w o z d a n i e  kom isji rew izyjnej — p. 
N a w r o c k i ,  a na  zakończenie zab ra ł głc-s 
prezes G oiski.

N astępnie  toczyła Się dyskusja. w któ 
re j przew ażna: zabierali głos przedstaw i

Sensacyjni uchwały ligi P. Z. P. N.
Liga nie. będzie powiększona

W  W arszaw ie odbyły się - dwudniowe 
obrady  walnego zgrom adzenia lig i l .  Z. 
P. N.

N a zebraniu  uchw alono kilka wnio
sków. W niosek W a r ty  o powiększenie 
ilości klubów ligow ych do 12 nie uzyskał 
kw alifikow anej większości

P rzystąp iono  do pilnow ania naci wiico 
skiem  W arty , by co roku jeden klub 
spadł z ligi, a  jeden wrhctbnł. Za wnio
skiem  w ypowiedziało się siedem klubów 
a  za tym  wniosek ten przeszedł jako pro 
pozycja n a  w alne zebranie PZPN.

N astępnie, fów nież .jako wniosek na 
walno zgrom adzenie P Z l’N uchwalono 
wypowiedzieć się przeciw ko u trzym aniu  
karencji,

N a s t ę p n ie  p r z y s tą p io n o  d o  s p r a w y  
s t w o r z e n ia  d r u g ie j  l ig i .

P r z e c iw k o  te m u  w m o -k c w i wypowie
d z ie l i  się p r z e d s ta w ic ie le  Chaeowi i W a r  
ty, p o d k r e ś la ją c ,  że  rozgryw ki drug ie j 
lig i n ie  u trzy m u ją  ssę ze względów f i
nansow ych. O statecznie jednak  p rzy  3 
g łosach przeciw nych i trzech w strzym u 
ją c e y h , uhw alono że zasada stw orzenia 
d ru g ie j lig i je s t pożyteczna, ale dano 
całkow itą w o ln ą  rękę delegacji ligi na  
w alne zgrom adzenie FZPN . odnośnie 
szczegółów organizacyjnych , sk ładu  ligi 
i system u rozgryw ek.

Prezesem  ligi w ybrany  został płk. Ku- 
dol f,

ciele klubów Łochowskich, którzy
między innym i zwrócili uw agę okręgu n a  
skandaliczne stosunk i panujące w dele
gatu rze  W- S. S. w Częstochowie, p rzy  
czym wskazano, że sędziowie prow adzą
cy zawody w m iejscu zam ieszkania po

leru ją  diety co je s t niespotykane w ;n 
uycli okręgach oprócz Sin.oka, co zresztą 
podkreślił przew odniczący zebran ia  p. 
Mallow, uznając, żc taki s tan  nie powi
nien istn ieć.

Po obszernej dysku, j i  schutałono wro 
ezcie absolutorium  ustępującym  władzom 

N astępnie załatw iono w nioski klubów 
i władz okręgu.

Wniosek czeladzkiej Brynicy o zwró
cenie się do I*KPN. o pizydzielenie sub
wencji w wysokości 250B zl. na trenera 
został uchwalony, przy t p  m szczegól
nie poparł go zarząd o'kiqgu.

Również uchwalony /.ostał wniosek 
częstochowskiej Brygady. aby przy rów
nej ilości punktów o mistrzostwo nie de
cydował stos/ijnek bramek lecz spot
kanie na terenie neutralnym. Poza tym  
uchwalony został wniosek Skry o wystą
pienie do PZPN. o utworzenie centralne 
go okręgu piłkarskiego z obecnych pod 
okręgów': kieleckiego i radomskiego.

Na zakończenie obrad trw ających 13 
godzin dokonano w yboru nowych człon
ków' w ładz okręgu  na  m iejsce wylosowa
nych. Do '/(irządu okręgu  na m iejsce
w ylosow anych p p .: B itncrow skiego. Bin
kiew ieza i  W ięcka w ybrani zostali p p —
O leksiak B itnerow sk; i W ięcek (ponow
nie). Zastępcy pp.: L ichttm sztaiu. Szubert 
Kwasek i Rezler. Do W ydziału  G ier i 
D yscypliny na  m iejsce p p . K raw czyka 
i F o lak a  — w ybrano pp ■ P o laka  (ponow 
m e) i W osia.

Na walne zgromadzenie FZPN . dolega 
tami będą pp.: W olski i Kanus z  okręgu, 
i p. Piotrowski z podokręgu częstochow
skiego. Ponadto na własny koszt wyje© 
dża delegat Brygady p. Królikowski, k t| 
ry bronić lęd a ie  wniosku swego klubu 
o utworzenio drugiej lig i.
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Przystąpienie do Zjednoczenia Polskich Związków Zaw odowych uchwalił d r z a z g i .

kongres pracowników umvstQwych przemysłu i handlu
Zagłębia : ąbro w s k i ego

Wczoraj w dom u społecznym w So 
snowcu odbyt się kongres praccw  m - 
ków umysłowych przemysłu i handlu 
Zagłębia Dąbrowskiego, w którym 
W/nęło udział około 4U0 osób. łącznie 
2: p i’zedstaA vieielam i pracow n ik ów  u-
m y sło w y ch  Śląska z m arsz, sejmu ślą
skiego p. Grzesikiem i posłem J. I ro 
jokiem na czele oraz przedstawicje- 
iem Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych sen atorem  Malinowskim 
t W arszawy.

Obrady zagaił prezes Górecki, wita
jąc na wstępie przedst. władz starostę 
grodzkiego p. Walewskiego, ;r.->p. 
pracy Bożena, wieeprez. Almsiaedta 
sen. Malinowskiego, przedstawicieli 
pracowników Śląska i zebranych go
ści. W  kongresie uczestniczył również 
poseł dr. Madeyski.

P. Górecki omawiając zagadnienia 
świata pracowniczego i jego bolączki, 
zwrócił się z apelem do władz o po
moc w zrealizowaniu postulatów pra
cowników. po czym 11a przewodniczą
cego obrad poprosił marsz. Grzesika. 
Ilo stołu prezydialnego zasiedli poseł 
Trojek. I*. Zygmund — wiceprezes 
zarządu ZZZ. w Katowicach, sekr. 
Iwanow, W. Kleszczyński, Szlachta, 
Ił. Górecki, Otto i Eski. Na sekretarza 
kongresu powołano ]>. fświrtuna.

Marsz. Grzesik, dziękując za wy- 
thófr na przewodniczącego, podkreślił 
przyjazne stosunki, jakie ostatnio za
wiązały się między pracownikami Ślą 
sku i Zagłębia, przy czym wskazał na 
potrzebę wzajemnej współpracy, któ
ra  przyniesie pracownikom duże gó
rzyści i jednocześnie doprowadzi do 
siły i konsolidacji narodowej.

Z kolei przemówienia w ygłosili:.sta 
rosta Walewski, inspektor pracy Ro
żen oraz poseł .dr. Madeyski.

Pos. dr. Madeyski w przemówieniu 
swoim wskazał na doniosłą rolę św ia
ta pracy w państwie oraz podkreślił 
te momenty, które powinny kształto
wać nasze życie zbiorowe. Pracownik 
umysłowy może skutecznie walczyć o 
swoje prawa i pomnażać już zdobyte 
o ile będzie należycie zorganizowany- 
Mówca wskazał również na momenty, 
które powinny cechować obywateli w 
tej walce. Przede wszystkim moment 
przyjaźni, która doprowadzi do zbli
żeniu społeczeństwo, duch zdobywczy 
ten duch ekspansji narodowej, który 
w walce z duchem martwoty i negacji 
w pewnych odłamach społeczeństwu 
musi zwyciężyć, a tym samym stwo
rzy dobrobyt i zapewni sprawiedli
wość społeczną.

Z kolei przemówienie programowe 
wygłosił przedstawiciel Zjedn. P o l
skich Związków Zawodowych sen. Ma 
linowski z W arszawy. Sen. Malinow
ski wskazał na konieczność konsoli.da 
cji pracowników przy czym odczytał 
sta tu t Zjedn. Polskich Związków Za
wodowych, uchwalony na kongresie 
w dniu 24 października uh. r. w W ar
szawie. W  dyskusji nad tą spraw ą za
brał głos inż. Tałko Porzecki. Zebrani 
solidaryzując się z przemówieniom re 
lerenta przyjęli deklarację Z. P . Z. Z. 
i przystąpili do tejże organizaej’.

Z kolei uchwalono kilka wniosków: 
w sprawie respektowania ustawy z

Krwawa masakra
W SOSNOWCU.

Onegdaj ulica Pańska w Sosnowcu 
była widownią krwawej zemsty, któ
rej ofiarą padł Stanisław Bała (Sie- 
lecka 21).

Bulę w stanie nieprzytomnym przy 
wieziono do szpitala. Ciało jego było 
okropnie zmasakrowane, a z ran bro 
czyła się strugam i krew.

Władze policyjne wszczęły w tej 
sprawie dochodzenie. Bałę pobito na 
tle nieporozumień osobistych.

Policja pod zarzutem pobicia za
trzymała niejakiego Klauzego.

czerwca uh, r. o układach zbiorowych, 
które spotkały się w Zagłębiu ze zde
cydowaną odmową pracodawców, wy 
równania obniżonych poborów u na
wet icłi podwyższenia, wprowadzenia 
w jaknajkrótszym  czasie izb pracy, 
k tóra to ustaw a jest niezbędna 1 konie 
czna dla pracowników umysłowych. 
W prowadzenia samorządu do ubozj. ie- 
czalni społecznych, gdyż zebrani uw a
żają, że instytucją tą winni rządzić 
'wybrani przedstawiciele przez ubez
pieczonych a nie delegowani komisa
rze. względnie dyrektorzy. Kongres

uważa za celową współpracę ekonomi 
czną pracowników umysłowych z pra 
cownikami fizycznymi. Kongres dom a 
ga się wydania ustawy o przymuso
wym rozjemstwie. któraby regulowa
ła  stosunek między pracodawcą, a p ra  
cownikiem.

Uchwalono również wysłać depeszę 
hołdownicze do prez. Rzplitej prof I. 
Mościckiego, marsz. R y d z a  Śmigłego, 
prem iera gen. Składkowskiego, mini 
s tra  opieki społecznej Kościałkowskie 
go i szefa OZN. gen. Skwarczyńskie- 
go.

w Związku Przyjaźni
Przy udziale ok o ło  4 0 0  osób.

Wczoraj w sali Domu Społecznego 
na Pogoni odbył się uroczysty opłatek 
Związku Przyjaźni. Na uroczystości 
tej obecnych było około czterysta osob 
członków Związku. Wśród gości obe
cni byli pp.: ks. kanonik Jankowski, 
państwo starostostwo Walewscy, prez. 
m. Kaczkowski, poseł Madeyski. dyr. 
Chołewiecy i inni.

Na wstępie tej uczty w imieniu 
władz Związku przemawiał prez, Kaez 
kowski. Po nim. wskazując na piękno 
tradycji opłatka, symbolu zgody i po

jednania, składał obecnym życzenia 
ks. kanonik Jankowski. Następnie 
przemawiał starosta grodzki p. Wa
lewski. Na życzenia te odpowiedział 
p. Kulawik, wiceprezes zarządu powni 
towego Związku Przyjaźni.

Po przemówieniach kilka kolęd od 
śpiewał chór Związku Przyjaźni.

W niezwykle miłym nastroju uro
czystość opłatka przeciągnęła się do 
późnego wie/zora.

osnowcc

Restauracja Kabaret — Dancing
jf

..................................
S a s n © i ® i s G ,  u i<  2 t“ 3 ©  fcelsaja

i cl. !il R81. FoJsicmia teł. id-3li4.
Od soboty 13. I. 38 r. kom pletna zmiana programu:

SIO ST R Y  S K A L S K I E :  ta ueo nowoczesne ------- -----------------
ZOSIA T O K A R S K  A • nowe przebojowe p io se nk i  -------

Irena i Jimmy . HU MORYSTYCZNA AK RABATY K A — 
na życzenie P . T. Gości dadzą swój num er: W d u ń 

skiej psiarn i opjum —     — - — -
ABDUL SWENGAL1: powtorme prolongowany 

Nowe cuda — nowe zręczności palców. — 
Całość uzupełnia popularna orkiestra 

M IEDZIANEK I EG O . ------------

Wiadomości h
Ponied z

17
Styczeń

Dziś: Antoniego 
Jutro: Bogu3lwa 
Wschód słońca: 7,37 
Zachód stońca  15,55

f E  A T R  M I E J S K I
W SOSNOW CU

W poniedziałek i vioivn — przodtta- 
ro lo tn icze zukuiumie przez Zwinwie tira ro 

zek P ry jażn i — rew ia p t 
początek o godz. lit.

—  0 G0

„Z humorkiem

K IN A  W  SOSN OW CU:
ZA GŁĘBIE: Pasażerka na gapę 
PA T R IA : Romantyczny milioner 
M A LTO : Więzień królewski.
ED EN : Eskapada.

—ot Jo—

— PORZĄDEK KOLENDY W SO
SNOWCU. Dziś od godz u  ul. Królew
ska. Betonowa i Sobieskiego jeden k 'iąd* 

p rz y  te j okazji księża oc!bywa„ący ko 
len clę będą przyjm ow ali za pokwitowa
niem o fia ry  pieniężne na dalsze odnowie
nic kościoła.

-  UW AGA DOWBOKCZYCY. Sekro 
ta r ia t  kom. organizacyjnego oddziału 
stow, dowborczykow „Ku chw ale ojczyz
n y '1 w Sosnowcu czynny j r r t  w każdą 
środę od godz. 19 do 21 w domu społecz- 

ym, iiokój nr. 18 przy ul. Żytniej IG (lo-

-  KUKS GOS POD A KS 1 \V A DOMO 
I-fEGO. Związek pracy  ći yv.alclsluej ko 
biel w Dąbrowie prosi panie, k tó re  za
p isa ły  się na  kurs gospodarstw a domo
wego, aby zgłosiły się w dniu 18 bin. o 
S'odz. 19.3D w lokalu zniazkti przy ul.
Kościuszki
m aeyjną.

nr. 23 na non teren-, ic in for-

blonica 
— 1, gruźlica

2, zgon
13,

odra — 8, 
zgonów 5.

ii

Ze świata kupieckiego komunikują  
nam o dziwnych praktykami jednego 
z  Towarzystw Ociuóny Manna w Za 
głębiu-

Towarzystwo to przy zawieraniu 
umowy z kupcem daje zainteresowa
nemu do podpisu tylko jednostronne 
„zlecenieA Papier ten 'Towarzystwo 
zabiera do siebie, a ochraniany ku
piec nie ma żadnego stadu z zawartej 
umowy. Nie ma zatem dowodu, gwa
rantującego mu, że umowa będzie w 
kona na-

P iaktyka zaiste dziwna.

C hoinka  u legionistów
W DĄBROWIE.

Z arząd Zw. Legionistów  w Dąbrowie 
dycyjnym  zwyczajem urządził dis 

s 1 ycb czlontów  i ich rodzin uroczystość 
opłatkow ą. P iękną tą uroczystość zagaił 
oko' i czuosciGwy m  przemów i e n > eiu p rezes 
związku p. J a n  Szary, v  Ł a jąc  jednocześ
nie przybyłych na m oezystosć gości. Na 
«tąpnie przem aw iał przedstaw iciel włada 
okręgu związku p. Rabsz+j n.

W  czasie całej uroczystości panowie' 
ł a rdzo m iły  i serdeczny nastró j.' Przy 
stolo biesiadnym  pierw szy to ast prezes 
Szary  wzniósł n a  cześć i zdrowie u ład? 
państw ow ych i naczelnych władz Związ
ku Legionistów.

N astępnego dn ia  .staraniem  zarządr 
Związku Legtomsłow i T?o łzny Legiono
wej urządzono choinkę dla dzieci legioni
stów oraz dła najbierniejszej dziatw y m. 
Dąbrowy. Św. M ikołaj przy p ięknie przy 
branej choince rozda’ dzieciom paczki 
ze słodyczam i i jabhcaun Radcść w 'ród 
zebranej dziatw y była oeąywi-cie duża 

Całość uroczystości choinkow ej uzi’
I ein iły  bolendy.

- — - n  T i -----------

7 O LKUSZA
(o NO If  E KOLO REZERWISTÓW.

Pod przewodnictwem  wiceprezesa zarzą
du pow, Z. ' £  p &.. Kowalskiego z Olku
sza, odbyła się onegiiaj ;v K luczach pod 
Olkuszem organ izacy jne  zr tra n ie , na
którym  powołano do życia koło Zw re
zerwistów. Do zarządu w ybrano pp.: Mj
Łutynskiego — prezes R. "Widerę — za
stępca, J .  B urzyńskiego — sekretarz . Leo 
p.p. T enenbaum a—skarbn ik , St. Ma to n ią
— refer, wychów, obyw ał. SI Jvokorzk<
— refer, opieki spo? i A. Ik reszk ę  — ro- 
ie ren t prasow y.

PO D Z IĘ K O W A N IE . -  Dzionkom 
straży  pożarnej fab ry k i lin i d ru tu  daw 
niej A. Deichsei w Sosnowcu za łaska
w e ofiarow anie 2d zt. i a  dożywianie dzre 
ci w  szkole powsz. nr. 18 w Sosnowcu, 
składa serdeczne podziękowanie kierów 
nictw o szkoiy.

— CHOROBY W SOSNOWCU w  uo. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę
pujące w ypadki zachorowań i zgonów: 
d u r brzuszny - -  3. zgon I. płonica — 7.

r a d i o

krztusiec

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek 17 siyczm a.

o.ló. Pieśń JKiedj ran n e  w stają  zo
rze' . b.20 G im nastyka. b,40 M uzyka ijdy- 
ty), 7.00 Dziennik poranny. 7.13 Audycja 
d la  szkól. U .la A udycja dla szkoI. 11.40. 
P ły ty  gram ofonowe. 11.37 Sygnał czasu
12.30 A udycja poluum owa. 15.33._ W iado
mości gospodarcze. 13.15 Z p ieśnią po 
kraju . 16.15 P ły ty . 16.50 P o g ad an sa  ak tr 
ul na. 17.00 Odczyt. 17.50 P ogadanka spor 
town- 18.10 Uczmy się polskich tańców.
18.30 P ro g ram  na  ju tro . 18.25 A udycja dla 
wsi. 19.(0 A udycja żołnierska. 19.20 Dy» 
ka tu jm y . 19.50 Pogadanka ak tu a .n a . '2(>..Mz 
D ruga audycja W ielkiego K onkursu  Z1 
mowego. 20.15 D ziennik w ieczorny. 2055 
Pogadanka ak tua lna . ‘21.00 M uzyka tana 
czna 21.40 Nowości poetyc&ie 22.00 Muzy
ka symfoniczna. 22.50 W iadom ości dziep 
inka. 23.00 P rogram y lokalne.

KATOWICE 
Poniedziałek. 17 stycznia

13.00 K oncert życzeń. 1313 Koncer r 
płyt. 14.00. Budżet domowy rodziny robot 
uicze.i — pogadanka. 11.25 P łv ty  gram o
fonowe. 14.33 W iadomości giełdowe. 14.33 
M uzyka z nłyt. 18.10 Yviad mosei =porlr, 
v,c. 13.13 M in ia tu ry  fortepianow e. 18.40 
L ekcja języka r.olskiego. 18.55 P ro g ram  
c a  ju tro . 23.00 M uzyka taneczna.

n.v
kał związku ochotnikow w ojennych Jtyh 
F . ) .

Dwaj listonosze wiejscy
dopuścili się nadużyć

Na skutek doniesienia naczelnik;/ 
urzędu pocztowego w Kielcach aresz
towani’ został listonosz wiejski Wła
dysław’ Kulak, który dopuścił się sze
regu malwersacji i nadużyć.

Rewizja osobista w mieszkaniu li
stonosza dała niezbite dowody jego wi 
ny w postaci niepieczętow anych listów

prze*wartościowych, nicdoręczonycli 
kazów i przesyłek itp.

Pod zarzutem popełnienia podob
nych przestępców pozostaje drugi li
stonosz wiejski, J a n  Sala z Agancj? 
Pocztowej- Słupa Nowa. w 0 'r a t ł i  
Świętokrzyskich.
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F r S J f  g i O Ś n i k & S
NAUKA POLSKICH TAŃCÓW

Mazur, poioiicz, kujaw iak  i oberek, na  
sza tańce narodowe, pełne w yrazu i teci 
poranieniu, mało znane zwłaszcza
przez młode pokolenie które hołduje o tcc 
uje nowomodnym tańcom jak tango, fox 
tro t  itp. Ody jednak  zagranicą  podziwia 
,.ą polskie tańce narodowe, należy doło
żyć starań, aby rozpowszechnić jc  w łaś
nie przede wszystkim u nas, Cncąe u ło -

stypnie naukę tych tańców, Polskie Ra- 
dio rozpoczyna dziś lekcje polskich t a ń 
ców narodowych. Lek, je  mazura, polo
neza, ku jaw iaka i oberka odbywać Kię 
będą w każdy poniedziałek, środę i p lo
tek wr gedz. od 18.10 do 18.30 n a  la i i  s in
ej i W arszaw a II.
p~p.—-- f EłMEliS

Czy jesteś członkiem  
L. O. !>. P.

Kino „EDł.N

Uchroni Cię od przeziębienia szklanka  
gorące! herbaty

E L E K T K O  W N 1 A OK REG O  W A
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

DZIŚ W IEL K A  PR EM IER A

w i urnie

w roi. gł. H ER B ER T MARSCILAL i MELRYN DOUGLAS, 

roż. E R N E ST A  LU BITSCH A

f  u r i s k i r%  E J f & s P '9 1

Początek I seansu 17.10. w niedziele i święta  15.30.

BcułBiramm

K ino „RiALT0 “ , W ars z a w s ka 18
Chluba sezonu IdoS. ReprezenU.eyj ne arcydzieło produkcji s . :< to u  ej 

N a j p i ę k n i e j s z y  film o w i e l k i e j  m d  K i  i bohaterstwu?
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KIWO .,1 A6 ŁĘ8 sE"
Dziś SHIRLEY TEMPLE Dziś

W roli m a le j  Chinki m ó w i i śp ie w a  pa chińsku!  
W y s y p u je  w chińskim tea trze  w  sw oim  na jdow cipnu j-

ssyni i osi a r  y g i n i n i  e j s iy  m firnie p. t.

Pasażerka na gapę
Wspeiiala Lasair Alice Faye i Robsi i Young

Początek o goilz, 17.33, w niedzielę o gadz. 1S.30
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f l iino  „PATRIA «s

N a jw e se lsz a  k om ed ia  sezo n u !

ROMANTYCZNY

W  roi. gł. wspaniale trio aktorskie:
RO N A LD  COLM AN M A D E L E I N E  C A RR O L i DOUG LAS F A I R  

B A N K S  na czele 5000 sta tystów .
Rew elacyjny tem at. P rzebogata  wystawa.

W relack glósiiycit: PtiHlC'A ELUS i JAMES M■ LTJM

BHOBKE Q6t 05Z£HIAesEmwKssaMtiisa as»Ki:ssiEJg«SE3a»a saEBssstissBEla

Ni i £  i) OII

PieiTySza i jedyna na zatgfąb.e 
ciirześcLjańska placów iru zegat 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
S O SN O W IE C , ul. 3 go  Maja 23 
vis a . vis dworca kolejowego, 
gmn-'ii hotelu ,.V ictona ' w pod 
we;*7.u. Drugie wejście z ul. War 

sza-wskiej Nr. 1._________
JK3SI SfSEHŜ łSJG

Z G l i l i ! O N E  I M ) K U M E N T Y

W O JC IE C H  GAŁKA, syn Aheiutla i żo
na jego \ \  iady-dawu, unieważniają tio- 
wody kolejowe i Gilefy hcSpUitsc v yda- 
ne przez Dyrekcję kolejową w \\ atśZ3- 
wie.

R O Ż N E
.SKRADZIONO mufkę wraz z dowodem 
i biletem rocznym w j ituijj’iii przez P. L. 
P. W arszawa oraz legitymację sżkomą 
Gimnazjum: JKeplińsktej ua ,naz«:?ko HA 
linv Z:aj. 1-ie.l, które to unieważniam.

y-S■ W ; !u4ja aSBaP***

NA ŚCIEŻKACH  
ZBRODNI

Ki W

TSsia

P@v¥ieść s e n s a c y j n  a

B ̂ mw-cr M — B naoB — — — g— — tamg -ii ■:«

12) Byliśmy w stronie ulicy Mngdele- 
ny. Ach! pomyślałem sobie, nasz jego 
mość mieszka zapewne na przedmie, 
śeiu św. Honorego lub na placu Gwiaz 
dy wszyscy bogaci cudzoziemcy gnie
żdżą się w tych stronach. Tamci wi
docznie wcale się nie domyślali, że ich 
ścigam, bo się nie spieszyli; bytem pe
wny. że równocześnie z nimi będę 
urzed bramą hotelu ich. o więcej p rze 
cie nam nie chodziło teraz, tylko dowie 
dzieć się o ich adresie.

— I cóż i — zapyta! Joinville. pod
chodząc do wpół otwartych drztv:,

— Ha! na tym polowaniu ludzkim 
spudłowałem!

— Ja k  to? wymknęli się?
— Diabeł się wdał w tę spraw ę' —- 

Nadjeżdżając do placu opery, wpadlis 
my na tłum powozów... Bal maskowy 
skończył się. rozjeżdżano się. powozy 
ruszały się ledwie jeden za drugim... 
niepodobna wyminąć... Dorożkarz m u
siał stanąć... Tamci tymczasem wy krę 
ciii się bardzo zręcznie i dostali się 
już  na ulicę Pokoju... Chcieliśmy eh

dogonić... ale gdzie tam... wyprzedzili 
nas znacznie, a koń ich pędził teraz 
jak  szatan.

—- Więc nie mogłeś ich dogonić . 4
— Wyrzekłem się, bo było to zapoż 

no. Kiedv dojechaliśmy zaledwie na 
płac Vendome. oni już  byli na ulicy 
Docunon. Kazałem wracać i z t rudno 
ścią innie dowiózł, tak  szkapa była 
zmęczona.

Tak mój drogi, cała w ypraw a  v,zię. 
ła w łeb — dodał kapitan , wychodząc 
z szafki prysznicowej.

— Nigdy więc nie poznamy tego 
człowieka... -— szepnął Joinville sm ut
nie. — Szczęśliwy tra f ,  k tóry  dał nam 
się z nim zetknąć, na nic się nie n r /y  
dał!..

— Kto wie?., może się. z nim jesz
cze spotkamy... Gdy kto ma tak ie  ko
nie. jak  on... niezawodnie sobie nie od 
m aw ia przejażdżki po lasku Bonku 
skim. P roponuję  ci po śniadaniu  po 
jechać do lasku... No. dobrze?., wy
świadczysz mi przysługę... Santorin  od 
trzech dni nie ruszał ze stajni, a  z cie
bie doskonały jeździec i dasz solve z

nim rade... Ale. powiedz mi, skoroś 
wstał tak wcześnie., coś robił przez ty 
le godzin... Czy byłeś a Yitraca?

— Nie. nie widziałem się z nim. — 
P o  co? Nie chcę się mieszać w tę sp ra 
wę, chyba gdyby mnie prosił.

— Dla. zego więc w nocv, w bawial
ni Amerykańskiej, pragnąłeś tak  b a r 
dzo dowiedzieć, się. gdzie mieszka ten 
jegomość, który  jadł kolację i dlacze
go tak  posmutniałt ś. słysząc, że sf ra 
niłem ślad?

 Widzisz, myślę ciągle o tej n ie 
szczęśliwej kobiecie, k tórą się tak  czę
sto zachwycałem. Dałem się pociągnąć 
pierwszemu popędowi, ale dalszy ciąg 
obchodzi tylko Yitraca. J a  gotćwem 
s z u k a ć  mordercy, jeżeli chce pomścić 
ofiarę.

— Racja... Nie kładź palca miedzy 
drzwi... a zresztą mogłeś się om ylić,. 
być może, iż cała ta historia przedsta
wia się jeszcze jako forsa... Pusteln ik  
i m łynarczyk brali w niej udział, ‘de 
prócz wzrostu nie mają nie wspoir.ego 
z dwoma olbrzymami, którzy kończyli 
kolację, kiedyśmy przyszli do res tau
rac j i— a jeżeli jeden z tych kolosów 
jes t  mężem kochanki Yitraca. nie idzie 
jeszcze zatem, ażeby ją  zalał. P r z e 
stańm y więc o tvm mówić i ehodźnw- 
do pokoju jadalnego. Ty jadłeś już 
śniadanie, ale nie przeszkadza to. abyś 
mi dotrzymał towarzystwa.

Bardziej wzruszony, niżby chciał 
się przyznać Joinville zazdrościł spo
kojowi kapitana. Za chwilę, mógł leż 
podziwiać jego apetyt. Cavarae w 
mgnieniu oka spożył 'k o t le t  i ja jka , 
zwykłe śniadanie kawalerskie, i popił

je winem czerwonym, którego butelkę 
szybko wypróżnił, gdy przyjaciel je 
go żuł cygaro zgasłe, które zapomniał 
zapalić.

Widoczny znak zamyślenia, z cze
go się kapitan uśmiechał, nie nająt 
jednak ochoty wzniecać przerwanej 
rozmowy.

Cavaroc otwierał usta  tylko di a po
łykania i napo zął już kawę, kiedy 
Groom tonem dyskre tnym  zapowie
dział wizytę jak ie jś  pani.

—Cóż to za pani? — zapytał l ‘a- 
varoc.

— Nie chciała powiedzieć nazwiska 
— odpowiedział Medard, przym ruża
jąc oko.

r— Gzy była tu już kiecły?
— Chyba nie. proszę pana; ale pu 

wiada. że pan ją  zna i że pan zechce 
się z nią zobaczyć.

— To rzecz względna. Czy ładna?
— Bardzo ładna, panie kapitanie.
— No, to proś ją.
— Pójdę — odezwał się Joinville, 

wstając.
— Co cię dziś ukąsiło? Czy teraz 

kobiety cię przestraszają?
— Nie. ale nie czuję się usposcbto 

nym  do praw ienia  grzeczności. Zosta
wiam cie z turniom ■ -n  na sarn.

— Ależ nie! nie!... mam ci do po
wiedzenia jeszcze mnóstwo in teresu ją  
cych rzeczv, a skoro nie chcesz wi
dzieć tej piękności, bądź łaskaw zaeze 
kać tu ta j ,  póki z nią będą rozmawiał 
J a  się z n ią  prędko załatwię.

d. c. n.

W ydaw ca: Helena Monsi«rska. — Red. naczelny: K- Ćwierk — Druk. ..Expres Zagłębia1’ Sosnowiec, Tea tra lna  1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski. «*


